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OR.0012.3.4.2011

P r o t o k ó ł  Nr 4/11

z posiedzenia Komisji ds. Społecznych, odbytego w dniu
13 kwietnia 2011r. w godz. od 1330 do 1430
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p.Grzegorz Wirkus

- Przewodniczący

2) p.Tomasz Pajdak
3) p.Joanna Warczak
4) p.Piotr Pawlicki

5) p.Marek Szmaglinski
Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Gabriela Wegner

- usprawiedliwiona
Komisja składa się z 6 członków, obecnych na posiedzeniu – 5, nieobecnych – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
· spoza Komisji:

1) p.Szymon Chrostowski
- Prezes Fundacji „Wygrajmy Zdrowie”
2) p.Elżbieta Szczepańska
- Dyrektor MOPS

3) p.Monika Szymecka

- Portal internetowy chojnice24.pl

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący Pan Grzegorz Wirkus, powitał zebranych członków Komisji, zaproszonych gości oraz media. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:
1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.
2. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.
Ad. 1
Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2011r.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2011 do 2043r.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie nadania tytułu Zasłużonego Obywatela Miasta Chojnice

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie protestów wyborczych w wyborach do organów wykonawczych jednostek pomocniczych w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie ustalenia statutu Żłobka Miejskiego w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XLIV/387/06 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 18 maja 2006r.

Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr II/19/02 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 
9 grudnia 2002r. w sprawie określenia wysokości dziennych stawek opłaty targowej i sposobu jej poboru

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na przejęcie wiat przystankowych

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi pomiędzy ulicami Człuchowską i Bytowską 
w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zabudowy mieszkaniowej i usługowej pomiędzy ulicami Igielską, Ceynowy i Gdańską w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Ad. 2
W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Przewodniczący Grzegorz Wirkus – jako Komisja otrzymaliśmy z Komendy Powiatowej Policji informację o stanie bezpieczeństwa i porządku publicznego na terenie powiatu chojnickiego w 2010 roku – w załączeniu. Proponuję, abyśmy całości w tej chwili nie analizowali, materiał jest dość obszerny i można się z nim zapoznać w Biurze Rady.
W tej chwili poprosimy naszego gościa w osobie Pana Szymona Chrostowskiego, Prezesa Fundacji „Wygrajmy Zdrowie im.prof.Grzegorza Madeja” o krótkie przedstawienie nam swojej oferty.

Pan Szymon Chrostowski – bardzo mi miło, że zostałem zaproszony na posiedzenie Komisji, przyjechałem z Warszawy z Fundacji „Wygrajmy Zdrowie”, która to fundacja została powołana przy Centrum Onkologii Instytucie w Warszawie im.Marii Skłodowskiej Curie. Fundacja powstała w roku 2004 z inicjatywy lekarzy, pacjentów tamtejszych, onkologów do promocji zdrowia. Sam jestem pacjentem Centrum Onkologii, na szczęście już byłym, jestem pięć lat po chorobie, ponieważ wówczas, jeżeli chodzi o ten czas, kiedy ja chorowałem, było bardzo niewiele informacji jeśli chodzi o w ogóle tematykę nowotworową i zdrowotną, mniej się media tym interesowały, dlatego lekarze namówili mnie do tego, żeby powołać taka instytucję, powołać fundację, która taką problematykę profilaktyki, edukacji prozdrowotnej by prowadziła. Ja wtedy jeszcze pracowałem w Telewizji Polskiej, bo jestem z zawodu dziennikarzem, w związku z tym też miałem bardzo dobre kontakty w mediach, w związku z tym spróbowałem się zmierzyć z tym tematem, powołaliśmy fundację, która miałaby promować profilaktykę w czterech nowotworach, były to nowotwory natury układu moczowo-płciowego, w tym również kobiece narządy rozrodcze, czyli problematykę tych nowotworów. Tak od pięciu lat działamy organizując różne konferencje naukowe, szkolenia, konferencje prasowe, udaje nam się ściągać też z zagranicy wielu wybitnych profesorów, lekarzy, którzy w swych dziedzinach są autorytetami. Udało się nawet w rok po rozpoczęciu działalności ściągnąć kolarza, który wygrał kilka razy Tour de France i inne wyścigi, który był w bardzo opłakanym stanie i udało się go wyleczyć, dzisiaj cieszy się dobrym zdrowiem i jakby te wszystkie problemy zdrowotne ma za sobą. 

Niemniej jednak nie ustajemy w tych wszystkich działaniach, które zmierzają do tego, żeby tą problematykę szerzyć, dlatego że co roku na te urologiczne, nie tylko urologiczne zapada kilkanaście tysięcy osób i wraz z innymi stowarzyszeniami, z którymi jesteśmy zaprzyjaźnieni, czyli z „Amazonkami”, które zajmują się nowotworem piersi, i ze stowarzyszeniem zajmującym się nowotworem szyjki macicy, i ze stowarzyszeniem zajmującym się białaczką i innymi nowotworami, no robimy wszystko z całej mocy, żeby tą problematykę szerzyć, bo ludzie naprawdę żyją w nieświadomości, nie chcą widzieć o tych nowotworach, czasami jak się już coś w rodzinie wydarzy, a naprawdę nie ma takiej rodziny z uwagi na statystyki, gdzie nie byłaby jedna osoba przynajmniej chora na jakikolwiek nowotwór, o których możemy sobie wspomnieć. Ja, szczerze powiedziawszy, będąc młodym człowiekiem i chorując na tą chorobę nowotworową nie wiedziałem w ogóle, że są takie nowotwory jak nowotwór szyi, nerki, szypułki nerkowej, w ogóle możemy sobie wyobrazić wszystkie narządy, na których mogą się te nowotwory rozwijać, liczby mówią same za siebie i niestety, te choroby w Polsce się rozwijają, jesteśmy w Europie na szarym końcu, jeśli chodzi o profilaktykę i edukację. Nasza organizacja należy do Europejskiej Koalicji Organizacji Pacjenckich, którą zresztą gościmy w sobotę w Poznaniu, będzie taki duży kongres i zjazd, inne kraje z tą świadomością wyglądają zupełnie inaczej. Rozmawiałem z „Amazonkami” i mówią, że 15 lat im zajęło w ogóle to, żeby zacząć mówić o nowotworze piersi, 15 lat, ja mam 5, więc jeszcze mi trochę zostało, ale usiłuję cały czas te tematy rozszerzać.
Niestety, nowotwory zbierają swoje żniwo, i to nawet na przykładzie takim już prywatnym, kolega, który 8 lat walczył z nowotworem, już w tej chwili ma przerzuty wszędzie, na wątrobie i na innych narządach, w tej chwili leży w Krakowie, jest to człowiek, który chodził po gimnazjach, po szkołach, po przedszkolach i mówił o nowotworach, żeby badać się, żeby wykonywać najprostsze badania i niestety, choroba jednak chyba zwycięży, jest już na oddziale paliatywnym i tak to się rozwinęło, ale ci, którzy żyją, są świadectwami tego, że można po prostu z tą chorobą wygrać, a z niektórymi chorobami, wcześnie wykrytymi, naprawdę można je wyleczyć, ale wszystko zależy od profilaktyki.

Ja tutaj też nie przyszedłem dyskutować na temat naszej opieki zdrowotnej w kraju, bo to też nie jest temat. Ja prowadzę spotkania z mężczyznami po 65 roku życia, z osobami, które nie są chore na nowotwory, na raka prostaty, ale tą profilaktykę również szerzę, zaczynam od tego, że nie rozmawiamy dzisiaj o tym, że do lekarza ciężko się dostać, bo pewnie jest tak, ale rozmawiamy o tych podstawach, które możemy jakby podjąć i zrobić dla siebie, dla swojej rodziny i tym się właśnie zajmujemy. Muszę też powiedzieć, że w tym roku inicjatywa Fundacji, inicjatywa profilaktyki raka prostaty, którą rozpoczęliśmy po raz pierwszy, takiego pilota, był to pierwszy samorządowy taki projekt, który prowadziliśmy z Dzielnicą „Wola” w Warszawie, dostał się do finału inicjatyw pozarządowych, najlepszych inicjatyw pozarządowych 2010 roku i jest to dla mnie jakiś wyznacznik tego, że to po prostu działa. Ja tylko powiem o prostym mechanizmie, który tam zastosowaliśmy, otóż oprócz wykładu w ogóle o nowotworach, bo w ten kanon włączyliśmy wszystkie nowotwory, po spotkaniu w szpitalu lokalnym w sensie SPZOZ czekał na tych wszystkich ludzi lekarz, który robił proste badania przez 4 godziny i na 126 pacjentów, którzy się przebadali, po prostu rutynowo po spotkaniu zdecydowali się na to badanie, trafiliśmy, mówię to trochę kolokwialnie, trafiliśmy dwa nowotwory bardzo zaawansowane u ludzi, którzy nigdy się nie badali, nigdy nie byli u lekarza, u dwóch starszych panów, ponad czterdziestu było wskazanych do dalszej diagnozy, bo te podstawowe badania też nie wszystko powiedzą, więc dalsza diagnoza była wskazana i to pokazuje, że na zwykłych około 160 ludziach po prostu można statystycznie przewidzieć, że ktoś jest chory na jakiś nowotwór. Stąd też to było zaczynem do tego, żeby zacząć w ogóle mówić o profilaktyce edukacyjnej i jakiejkolwiek prozdrowotnej.
W przekazanych materiałach – w załączeniu Państwo znajdziecie informacje dotyczące Fundacji 
i nie będę już o tym mówił, chciałbym bardziej powiedzieć o tym, co właśnie od tej „Woli”, bo to była Dzielnica „Wola”, zaczęliśmy, bo była wola samorządowców do tego, żeby w tej profilaktyce partycypować kosztami, czasami niewielkimi kosztami, bo Fundacja też brała na siebie większą część przede wszystkim promocji i zapewnienia lekarzy, którzy pomagali nam w tych spotkaniach, w tych działaniach profilaktycznych. Rozpoczęliśmy takie samorządowe programy w ogóle, każdy uczestnik obecnego posiedzenia posiada dwa dokumenty, w których akurat my działamy w 53 gminach, część dotyczy terenów popowodziowych, są to tereny, które są zagrożone żółtaczką pokarmową, która sieje tam żniwo nie aż tak wielkie, ale jednak to są studnie zalane, na tych wsiach, gminach są jeszcze ujęcia pochodzące ze studni niestety, tam to ryzyko jest największe.

Drugi taki program, który realizuję w tej chwili w Powiecie Mogilno, bardzo skutecznie powiedziałbym realizuję, dlatego że w ciągu trzech tygodni udało mi się przekonać, nawet nie musiałem przekonywać, bo sami mnie zaangażowali w te spotkania i w profilaktykę dotyczącą szczepień przeciwko rakowi szyjki macicy, gdzie trzy gimnazja zwróciły się również do samorządowców, do szefów gmin, również powiatu o to, żeby zaszczepić populację dziewczynek w wieku 13-14 lat, bo takie tam były wskazania i realizujemy to. Już w czerwcu będą szczepienia, teraz w najbliższy piątek jestem w Mogilnie na zebraniu rodziców, gdzie będę jeszcze raz przedstawiał, razem z lekarzem oczywiście, będę przedstawiał przesłanki do tego, żeby te młode dziewczyny w pewien sposób zabezpieczyć, ochronić właśnie szczepionką, bo na raka jeszcze nikt nie wymyślił leku, nie ma tabletki, nie ma szczepionki, która by nowotwory wyeliminowała z naszego życia, jest tylko profilaktyka i w niektórych przypadkach pewnego rodzaju szczepionki, stąd też z powodzeniem realizujemy te programy. Stąd też moja dzisiaj wizyta u Państwa i dzięki uprzejmości Pana Grzegorza, żeby Państwa zainteresować tym tematem, zachęcić do jakiegokolwiek jakiegoś nawet na mikroskalę działania, bo dzisiaj jestem, zdaję sobie z tego sprawę, pewnie w połowie roku budżetowego, ale pewne decyzje, być może na przyszłe lata, podjęcia programów profilaktycznych, działań prozdrowotnych, które mogliby Państwo, dzięki też naszej pomocy dla swoich mieszkańców poczynić. To jest jeden jakby aspekt tej mojej wizyty.
Drugi aspekt jest taki, że to też przed Państwem te dokumenty są konkretnymi, napisanymi według przepisów ustawy, gotowymi programami, które można złożyć w Agencji Ochrony Technologii Medycznych, do których też jednostki samorządu terytorialnego i fundacje, czyli ja również są zobligowane, nie zmuszone, ale zobligowane aby składać do zainteresowania chociażby w aspekcie takim, żeby zabezpieczyć populację 13-14 latków w tych dwóch tematach, ale też nie zamykając się na starszych ludzi, czyli tych programów w profilaktyce nowotworów prostaty, czy nowotworów nerki lub też innych. Mamy też tak, jak mówię, przychylność i współpracę nie tylko z wojewódzkimi konsultantami, czy fachowcami z tych dziedzin, ale również z innymi stowarzyszeniami, które też bardzo chętnie chciałyby pomóc w tej profilaktyce.

Myślę, że to tak z mojej strony chciałbym powiedzieć tyle, oczywiście chętnie odpowiem na wszelkie pytania.

Przewodniczący Grzegorz Wirkus – dziękuję bardzo za wprowadzenie nas do tematu i teraz bardzo proszę, jeżeli ktoś ma jakieś pytania do Pana Szymona, to bardzo proszę.

· Radny Tomasz Pajdak – w jaki sposób wygląda wprowadzenie takiego programu w życie, bo rozumiem, że to dotyczy pewnej grupy wiekowej, więc trzeba najpierw wybrać odpowiednią populację, myślę, że tutaj też nie tylko kwestia miasta, ale raczej współpraca między miastem 
a samorządem powiatowym zdecydowanie, czyli jak najbardziej w tamtym kierunku. Jak to wygląda w dalszym przebiegu?
· Pan Szymon Chrostowski – ja powiem na przykładach oczywiście, które się dzieją i są stosowane z powodzeniem, tak, jak Pan powiedział, współpraca z Powiatem i bardzo też często, muszę powiedzieć, że tak jest w województwie lubelskim, z Urzędem Marszałkowskim, bo tam są jednak te środki dużo większe i są, tylko jest kwestia dotarcia i przekonania również oczywiście Sejmiku, czy też samego Marszałka do pomocy takiemu Powiatowi, czy miastu. Wygląda to 
w ten sposób, że zwykle ja z takim projektem, z takim przykładem trafiam przede wszystkim 
w pierwszej kolejności do osób, które są odpowiedzialne za zdrowie, są to czasami miejscowe Stacje Sanitarno-Epidemiologiczne, czy Powiatowe Stacje, które określają jakąś populację, do której są wskazania. Tylko żeby te projekty szczepienne, czy ochronne zastosować, to jest określona populacja i z taką konkretną informacją już wtedy spotykam się na Komisji Zdrowia, gdzie jest to dyskutowane i kończy się tak naprawdę podjęciem jakiejś takiej uchwały stosownej i podpisaniem listu intencyjnego z Fundacją.
Jaka jest rola Fundacji? Fundacja, to są świeże ulotki, które są akurat wyprodukowane na konkretny cel, ale dzisiaj jakby Państwu to pokażę jak to wygląda w gminach i miastach, dotyczą one WZWA i HPV, kończy się to po prostu podpisaniem listu intencyjnego o współpracy samorządu z Fundacją. Taka współpraca daje dla Powiatu, czy dla miasta jakby korzyści dwojakie, po pierwsze my bierzemy na siebie i finansowo, bo też jakby po to zbieram pieniądze, że tak powiem, na działalność Fundacji, to jest moja działalność statutowa, na promocję tego, czyli wyprodukowanie ulotek, plakatów, wszystkich materiałów promocyjnych, również ankiet, które też trafiają do osób zainteresowanych, jeżeli są osoby niepełnoletnie, a to są osoby niepełnoletnie, które podpisują chęć wyrażenia takiej woli szczepienia. To jest jakby jedna rzecz, czyli zajmuję się całą promocją, również korzystając z kanałów samorządowych, czyli biura prasowego, lokalnych mediów.
Druga rzecz, to ja biorę na siebie całą jakby taką kwestię papirologiczną, bo jednak ta opinia jest w jakimś stopniu istotna, żeby po prostu się nikt nie przyczepił. Ona nie jest wiążąca, cokolwiek napiszą, zwykle opinia jest pozytywna, ja mam tą współpracę poukładaną, bo realizują ją już od miesięcy, można powiedzieć od lat, tylko ustawowo ona nie jest wiążąca, ale ważne, żeby dla zabezpieczenia samorząd miał taką decyzję i ja po prostu biorę to na siebie, to znaczy w tym znaczeniu, że jeżeli list intencyjny ten obowiązek z Państwa przenosi na mnie, a ja mam już ścieżkę wydeptaną, nie trzeba wówczas tych papierów wszystkich przerzucać, składać pism, wniosków i tak dalej, czekać, aż to się wszystko rozstrzygnie. Kwestią dalszą jest jakby obranie sobie tej grupy, którą są Państwo też zainteresowani i skierowanie jakby informacji takiej do odpowiedniego SP ZOZ, czy NZOZ, jednostki, która jest Państwu podległa, na konkretną populację skierowania jakby też środków i powierzenia realizacji szczepień, a my pomagamy w tym też, żeby ta wszczepialność, bo to też jest istotne, nie sztuką jest przeznaczyć jakąś kwotę na szczepienia, a potem się okazuje, że 10 osób się zgłasza, my bierzemy też odpowiedzialność za to, żeby ta wszczepialność była przynajmniej w granicach 80%, bo nigdy 100% się nie uda.
Rozmawialiśmy już z Panem Grzegorzem i mieliśmy taki pomysł, żeby zacząć od jak najmniejszej, czy jak najbardziej do udźwignięcia grupy, była to grupa z tych środowisk objętych opieką społeczną, nie wiem, jak to w Chojnicach występuje, czy to są ośrodki pomocy społecznej i być może taką populację, czy też dziewczyny, czy właśnie na zasadzie skojarzonym, to jest zupełnie inna grupa, to są zupełnie inne pieniądze i też sobie zdaję z tego sprawę, że to nie jest populacja taka, która na przykład dla, jak z Powiatowego Sanepidu wyciągnąłem informację, jaka to jest populacja na przykład 13-latków, to są to już duże liczby, na pewno nie w tym roku, zdaję sobie z tego sprawę, tak samo w wielu gminach i miastach deklarują chęć współpracy, ale już w przyszłym roku budżetowym, bo nie w tym, też sobie z tego zdaję sprawę, więc chodzi o to, żeby zacznijmy od zabezpieczenia tej najbardziej narażonej na te zagrożenia grupy, a myślmy o przyszłości, w jaki sposób też to realizować potem.
· Radny Tomasz Pajdak – czyli tutaj jakiś taki program pilotażowy na ten rok, bo to pewnie nie sądzę, żebyśmy byli w stanie przez budżet przepuścić, to zapewne będzie niemożliwe, tylko teraz kwestia, bo mówimy o szczepieniu jakiejś grupy 13-latek, tylko my musimy to już długofalowo wtedy jakby kontynuować.
· Pan Szymon Chrostowski – wtedy populację się wyszczepia rzeczywiście całościowo.
· Radny Tomasz Pajdak – czyli ta współpraca wtedy jest już taka, czyli każdego roku ta grupa 13-latek, czy 14-latek, chociaż i tak trudno będzie społeczeństwu wytłumaczyć, dlaczego akurat 13-latki, a nie 14-latki.

· Pan Szymon Chrostowski – ja mogę odpowiedzieć w pełni jakby odpowiedzialnie za to, ja konsultowałem się zwykle z wojewódzkimi, jeżeli chodzi o sanitariat i oni stwierdzili tak, jeśli chodzi o szczepienia HPV wśród dziewczynek, to wskazanie jest przed inicjacją seksualną. Jak pytamy statystki, jaki to jest wiek, to pojawia się wiek w zasadzie 14 lat. Teraz mamy drugi argument, argument taki, że przy obecnym systemie edukacyjnym jest tak, że 13-latkowie to jest pierwsza klasa gimnazjum, czyli do gimnazjum trafiają z mniejszych lokalnych, oczywiście 
w mieście najczęściej subśrodowisk, czyli szkół podstawowych trafiają do większej grupy i generalnie pierwsze wskazanie było takie, że wyszczepmy, czy ochrońmy te osoby, czy tą młodzież, dzieci, która jest w trzeciej klasie gimnazjum, bo za chwilę się znowu rozproszy, pójdzie znów do innych, nowych skupisk, na co odpowiedzieli mi wojewódzcy na takim dużym spotkaniu, że dlaczego nie chronić tych pierwszych, więc taki wspólny mianownik dla tych dwóch problemów jest taki, że dobrze zabezpieczyć przez okres gimnazjum z uwagi na wyjazdy, też na wyjazdy zagraniczne, coraz częściej ta migracja i to mieszanie się grup występuje właśnie 
w gimnazjum, nie szkoła podstawowa, tylko gimnazjum. Oczywiście, że im wcześniej, tym lepiej, ale stwierdzono i ja się na tym mogę oprzeć, lekarze stwierdzili, że ta grupa pierwszej klasy gimnazjum jest najbardziej optymalna w tym znaczeniu dla tych dwóch problemów, dlatego to jest moje wytłumaczenie, dlaczego 13-to, 14-latkowie, bo to jest czasami to przejście, wtedy można zabezpieczyć już na „wędrówkę” do liceum, potem na studia te grupy, które są objęte, mówiąc o populacji, natomiast nie mówimy o tej grupie takiej węższej, na przykład z ośrodków, które są również w jakiś sposób narażone, przede wszystkim te argumenty, które były używane przez Powiatowe Sanepidy, narażone w jakiś sposób na wykluczenie, tutaj argument wykluczenia się pojawił i też właśnie wiek rozpoczęcia inicjacji.
· Radny Tomasz Pajdak – ja myślę, że tutaj dla miasta i gminy, czy dla miasta i powiatu Chojnice bardziej atrakcyjny byłby ten program oczywiście szczepienia przeciwko HPV, przeciwko brodawczakowi. U nas ten problem WZWA jest na pewno w mniejszym znacznie stopniu niż 
w powiatach około granicznych, bądź tych, które były narażone ostatnio na powódź, czy jakieś inne klęski żywiołowe, więc to dla nas nie jest aż takim problemem, ale oczywiście ten drugi program można też rozważyć, ale to myślę bardziej w kontekście jakimś późniejszym. Na pewno bardziej bylibyśmy zainteresowani tym programem szczepienia przeciwko HPV też pewnie ze względu na cenę, która jest bardzo atrakcyjna, jak oczywiście na moje wiadomości.
· Pan Szymon Chrostowski – jest to cena na podstawie średniej NZOZ-ów, czy SP ZOZ-ów, którzy kupują w tej chwili, nie z ubiegłego roku, kiedy były to kosmiczne kwoty, ale te, które 
w tym roku obowiązują, zjechało to podobno bardzo mocno w dół i staje się w końcu w jakimś zasięgu gmin. Jeśli chodzi o gminy mniejsze oczywiście, to są w ogóle kwoty, gdzie burmistrzowie i wójtowie bardzo chętnie w to wchodzą, bo to nie są takie duże kwoty.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – jakie to są mniej więcej kwoty?

· Pan Szymon Chrostowski – to znaczy gminy w tej chwili zamykają się w kwotach, jeśli chodzi o całą populację dla gminy, to jest to rząd 10-12 tysięcy złotych, jeśli chodzi o szczepienie, bo to nie jest taka populacja, jak w mieście, to wszystko się przekłada na zwiększoną liczbę mieszkańców.

· Radny Tomasz Pajdak – wziąwszy pod uwagę 13-latków u nas, to już będą zupełnie inne pieniądze. Dla na przykład 600 dziewczynek byłaby to u nas już kwota około 40.000 zł rocznie.
· Radny Piotr Pawlicki – czy mógłby Pan podać jakiś przykład samorządu w Polsce, który jednak ze swojego budżetu daje cokolwiek, bo ja rozumiem, że z Fundacji jakieś źródło, również inne.

· Pan Szymon Chrostowski – Inowrocław wszczepił całą populację, w tej chwili Mogilno, ponieważ zazdrościło Inowrocławiowi, ponieważ są obok i też się targnęli na szczepienie HPV. Muszę powiedzieć, że miasto Poznań wydaje około 2-2,5 mln zł na szczepienia HPV, podobnie jest z Gdynią, z Sopotem, ostatnio Radzyń Podlaski również rozpisał, tam są już konkursy, tam są już przetargi i to trochę inaczej wygląda, niż w pojęciu takiej gminy jak Inowrocław, czy Mogilno, ale to są konkursy rozpisywane. Ostatnio Radzyń Podlaski, tam była olbrzymia też populacja i w tej chwili Lublin, miasto Lublin się przymierza do tego tematu i są na etapie, jak rozmawiałem z dyrektorem Wydziału Zdrowia, są na etapie rozpisywania konkursu, jeszcze nie został on ogłoszony.
· Radny Tomasz Pajdak – myślę, że my jesteśmy w takim etapie pośrednim, bo bodajże kilka krajów europejskich Unii ma już te szczepienia wpisane do kalendarza szczepień, są one darmowe, czyli my jesteśmy jeszcze tym krajem, który jeszcze nie ma, pewnie kiedyś będzie, ale jak to zwykle u nas bywa, będzie to dopiero za kilka lat, więc teraz już tylko inicjatywą naszą pozostaje i również samorządu powiatowego, bo będzie trzeba z dr Nawrotem się porozumieć. Myślę, że jednak rzeczywiście na ten rok jakiś program pilotażowy, nie wiem, czy akurat osoby z Ośrodka Pomocy Społecznej, czy też inne, to już trzeba będzie wybrać, a na przyszły rok zabezpieczyć środki w budżecie na szczepienie całości.

· Radny Piotr Pawlicki – może powinniśmy dojść do jakiegoś wniosku, pewnie nie zaraz, ale rozważenie możliwości zabezpieczenia środków, jednak najpierw rozeznać temat, bo nie wiemy, o jakie środki chodzi.
· Radny Tomasz Pajdak – musimy najpierw określić wielkość populacji, która miałaby być szczepiona, jaki jest udział miasta, udział poszczególnych gmin, na pewno porozmawiać też 
z burmistrzami Czerska, czy też Brus i pewnie sumarycznie okaże się, że to wcale ni są takie duże środki, a wydźwięk i korzyść będzie na pewno bardzo duża.

· Pan Szymon Chrostowski – ja jeszcze dopowiem o jednej takiej, bo często tak jest, oczywiście jeden patrzy na drugiego i podpatruje pewne rozwiązania, ale zdarzyło się tak, że jeśli gmina, czy powiat, czy miasto zdecydowało się na szczepienie, przynajmniej w pierwszym rzucie, czyli w pierwszym roku, bo one są nie od razu wszystkie, tylko etapami, co kilka miesięcy i bardzo często ten ostatni etap wchodzi już na przykład w następny rok budżetowy. Gdyby była już taka karta, że to robimy, to mnie jest też łatwiej, proszę mi wierzyć, na przykład w Urzędzie Marszałkowskim wystąpić o środki na jedno ze szczepień i to wtedy w ogóle się rozkładają środki. Zdarzyła się też taka sytuacja, że gmina zrobiła jedno szczepienie, powiat drugie, Urząd Marszałkowski trzecie. W HPV są akurat trzy szczepienia, natomiast w WZW są dwa szczepienia, to też są zupełnie mniejsze środki, jeżeli chodzi o żółtaczkę, natomiast w HPV podzielone było to na trzy. Był również taki model próbowany, z tego, co pamiętam, gdzie trzecią dawkę zostawiano samym mieszkańcom, czyli rodzicom, ale jednak to już nie działało, wówczas to w ogóle nie działa, wtedy cały program nie ma sensu. Znam się z Marszałkami z uwagi na to, że prowadziłem kiedyś taki program „Rak to nie wyrok", właśnie profilaktyka raka prostaty, więc często gościłem u Marszałków, byli bardzo przychylni jeśli chodzi o programy profilaktyczne i mnie jest łatwiej z nimi po prostu rozmawiać, kiedy już wiedzą, że jakiś większy obszar jest objęty programem, oni mają tam duże pieniądze, proszę mi wierzyć, to są duże pieniądze, ja znam te budżety, tylko kwestia jest przekonania i takiej pierwszej inicjatywy. Wiem, że jak samorząd wychodzi z taką inicjatywą, to tam jest zupełnie inna rozmowa na ten temat, sami nie wyjdą 
z taką inicjatywą, to mówię od razu.
· Radny Marek Szmagliński – może jeszcze coś na temat skuteczności szczepienia, jest to 
w 90%, czy inaczej?

· Radny Tomasz Pajdak – tutaj nie ma żadnej dyskusji, nie jestem specjalistą w tym kierunku, ale rzeczywiście jest to zabezpieczenie bardzo wysokie, jeżeli w wielu krajach Unii jest to wpisane jako szczepionka podstawowa, to na pewno jest to skuteczne, tutaj nie ma co do tego żadnych wątpliwości.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – nie wiem, czy dobrze pamiętam, ale chyba w tych materiałach, które wcześniej od Pana otrzymałem, to wynikało z nich, że zabezpiecza to na okres około 50 lat, czyli w zasadzie do końca życia taka dziewczynka jest już zabezpieczona.
· Pan Szymon Chrostowski – od razu mówię, że szczepienie nie zwalnia z cytologii, to nie jest tak, że zabezpieczyliśmy się i już zapominamy o temacie, ta cytologia jest jednak istotna 
i wskazana, szczepienie nie zwalnia z tego obowiązku.

· Radny Tomasz Pajdak – rak szyjki macicy nie występuje tylko u pacjentów zakażonych HPV, mogą być też przypadki, gdzie nie ma potwierdzonego zakażenia.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – żeby podsumować tą naszą dyskusję myślę, że moglibyśmy się w tej chwili jakoś skupić może na jakimś programie pilotażowym i może w tym roku trochę więcej edukacji i promocji tego tematu, chyba w tym kierunku powinniśmy jakiś wniosek wystosować do Pana Burmistrza, że na ten rok program pilotażowy na jakiejś wąskiej grupie i edukacja oraz promocja zagadnienia. Oczywiście z myślą o tym, że będziemy temat rozwijać, docelowo chcielibyśmy zabezpieczyć całą populację.

· Radny Tomasz Pajdak – myślę też o porozumieniu się z Komisją Zdrowia przy samorządzie powiatowym.
· Radny Piotr Pawlicki – ja rozumiem, że tutaj nasz kolega Pan doktor przejmuje pełne dowodzenie w tej dziedzinie, ktoś musi być jakimś koordynatorem.

· Radny Tomasz Pajdak – myślę, że powinniśmy zwrócić się do Burmistrza z prośbą o wprowadzenie do realizacji programu pilotażowego wraz z promocją i edukacją szczepienia przeciwko HPV (profilaktyka raka szyjki macicy).

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – można też chyba zaznaczyć tą grupę wiekową.

· Radny Tomasz Pajdak – uważam, że u dziewczynek w wieku 13-14 lat.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – myślę, że na projektach budowy ulic zaoszczędzono sporo pieniędzy i Pan Burmistrz część tych środków przekaże na profilaktykę.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – była tutaj mowa, że mogłyby to być na początek dziewczynki korzystające z pomocy opieki społecznej, jednak na ten moment nie potrafię powiedzieć, ile by ich było, wiem, ile korzysta rodzin, natomiast nie jestem przygotowana na takie dane ile jest takich dziewczynek w tej właśnie grupie wiekowej, myślę, że będzie to około 50, może nawet mniej. Ja to sprawdzę dokładnie i podam. Z tego, co wiem, to program pilotażowy najlepiej stosować na małej liczbie populacji, więc od nas ta liczba na pewno nie będzie wielka. Tylko obawiam się, żeby nie było sugestii, dlaczego akurat te dzieci, a nie inne.
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – czyli my możemy zasugerować, że ten program pilotażowy miałby objąć właśnie te dziewczynki, którą są po opieką pomocy społecznej. We wniosku będzie też promocja i edukacja, my musimy też z rodzicami rozmawiać.

· Radny Tomasz Pajdak – można się zastanowić, czy nie objąć tym programem pilotażowym jednej szkoły, jednego gimnazjum.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – myślę, że dzisiaj tego nie rozstrzygniemy.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – do gimnazjów chodzą dzieci również z gminy, dlatego należałoby włączyć w to zarówno miasto, jak i gminę Chojnice.

· Radny Tomasz Pajdak – gdybyśmy się decydowali na taki program, to trzeba myśleć o mieście Chojnice, Gminie Chojnice, jak również Gminie Brusy i Gminie Czersk.

Komisja ds. Społecznych zwraca się do Burmistrza Miasta z prośbą o wprowadzenie do realizacji programu pilotażowego wraz z promocją i edukacją szczepienia przeciwko HPV (profilaktyka raka szyjki macicy).

Komisja sugeruje, aby w bieżącym roku programem objąć wąską grupę dziewcząt 
w wieku 13-14 lat, korzystających z pomocy Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Chojnicach.
- 5 za (jednogłośnie).
Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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